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PRZEDPŁATA: w Krakowie rocznie zl. 9. k 
półrocznie zir. 4 et. 50. kwartalnie zlr. 2 
et. 30. miesięcznie ct. 80 tygodniowo et. 
20. Za odnoszenie do domu, miesięcznie 
t. 15. Na prowincji w Austro-Węgrzech:

« tnie zlr. II półrocznie zlr. 5 ct. 60 
‘Ttalpie zlr. 2 ci. 80. miesięcznie ct. 95. 
granicą: miesięcznie zlr. I ct. 20.

Liczba czeku poczt, austr. 836.539 
Adres Redakcji i Administracji- w KRA­
KOWIE PLAC MARIACKI. L. 8. Ubres na 

telegramy DZIENNIK— KRAKÓW.
N u m e r  p o je d y n c / Ą  4 ot. ,

DZIENNIK
OGŁOSZENIA: za wiersze drobnym drukiem 
lub tegoż miejsce ct. 8: w drobnych ogdo- 
Sfttehiaeh la  wyraz ct. 2; za wiersz w . Xa- 
deslanem" ct,. 2W ' śluliy^nckrologi za 
wiersz ct. 4-0; zawiadomienia na naczel­
nej stronicy za wiorsz zlr. 3. Przedpłatę 
]irzyjinuj(^.. ndminfejąbicja pisma, oraz 
wszystkie większe, ajencje gazet,. Ogło­
szenia przyjmują. oprócz Administracji, 
wszystkie koncesjonowane biura anonsów 
Listów nieopłaconych nie prz\ imnje się.

Eękopisów Redakcja nie zwraca.

y chodzi codziennie z wyjątkiem dni pośwLątecznycb, o godzinę 8-mej rano.
Redaktor: KAZIMIERZ KALINOWSKI.

Pctez ■ oś/fintę i dobrobyt, 
<lo irolności!

Potępa kraju 
w sile .jejuro przemysłu i handlu!

O d  AA/ y d a w n io tw a

Zaw iadam iam y naszych Czytelników-, iż 
z dniem  1 lutego b. r. uastap ia  w piśmie 
nasżęm  znaczne ulepszenia. P rzekonaw szy 

i kię, iż dotychczasowe ram y D ziennika Po- 
\ ■ rannego n ie  m ogą pomieszczać takiej sumy 
j. artykułów  i wiadomości ze w szystkich dzie­

dzin życia publicznego, jak ą  dać pragniem y, 
postanow iliśnty objętość pism a rozszerzyć; 
z drugiej s tro n y  okazała się po trzeba do­
starczenia pism a tak  taniego i p rzystępne­
go, ja k  nasze, .czytelnikom  stołecznym  nie- 
tylko o porze porannej, lecz także w ie­
czornej.

Zdecydowaliśm y się tedy  wszystkim  tym  
potrzebom  zadość uczynić. Pod wzgledem 
■technicznym pow .ekszam y więc Dziennik 
z 4 stronnic na, 8; w ydanie wieczorne, p rze­
znaczone dla prowincji, ofiarujem y także 
tym  czytelnikom  miejscowym, k tó rzy  p ra ­
gną  mific gazetę raczej o tej porze, niż
0 porannej; nowość ta  w ym aga zm iany ty ­
tu łu  pisma, które ju ż  nie będzie „poran- 
nem “ we tkłaśoiwem słowa znaczeniu. Pod 
względem  treści jesteśm y w stanie, pom no­
żyw szy liczbę stałych i przygodnych współ­
pracowników, zaangażow aw szy kilka sił 
fachowych, 'tudzież korespondentów  tak  
w stolicach^europejskich ja k  i w m iastach

jk naszych prow incjonalnych, dostarczać zna­
cznie obiitszego i bardzie i w ielostronnego 
doboru artykułów.

Od dnia 1 lutego b. r. o trzym ają ted y  
Szan. ( Izytelniey w miejsce Porannego :

„ D z ie n n ik  Krakowski**,
pośwdęcony spraw om  polityczno-społecznym
1 naukow o-hterackim . redagow any w duchu 
najlepszych tradycyj i najżyw otniejszych 
interesów  polskich, z tendencja szczerze po­
stępow ą i dem okratyczna

Dziennik Krakowski będzie najtańsżym  
dzie nnikiem  polskim. N a 8.' dużych stronn i­
cach druku będzid um ieszcza! artykuły- w stę­
pne o najw ażniejszych spraw ach polskich 
i obcych, k ry tyczny  ..Przegląd prasy^J po­
g lądy ua bieżące spraw y krajow e i miejskie, 
tudżież szybkie, pew ne i e.bfite wiadomości 
ze stolicy'-, z kra ju  i zagranicy

Ze szczególną troskliwością będzie Dzien­
nik K rakonski prow adził ..Kronikę ekonomi- 
ćzną“ J  dla której zapewni! sobie w spółpra- 

,,c(iwnictwo w ybitnych sił fachowyóh, oraz 
dział naukowo-literacki.

D ział ten  będzie z a w ierał codzień dwie 
prace ba lle try sty czn e : polskiego i obcego 
pisarza^ poezje i rozpraw y, oraz spraw o­
zdania z postępu nauk  ścisłych, z ruchu na 
polu sztuk pięknych i w ydaw nictw  literac­
kich. Do działu naukow o-literackiego Dzien­

nika Krukowskie/fi) przyrzekli wspóIprwć-owni- 
ctwo pp. :

Micha,! Bałucki, dr H enryk Biegełbisen, 
dr Zofia Daszyńska, W ilhelm Peldm an, J a n  
Kasprowicz, Jó ze f K otarbiński, Z ygm unt 
Niedźwiecki, Andrzej Niemojewski, Sewer- 
Maciejowski, Z ygm unt Sarnecki, dr Ignacy  
Suesser i inni, m iędzy mmi kilku w ybit­
nych pisarzy warszawskich.

Mimo ulepszeń powyższych, cena pisma 
zostaje niezm ieniona.

W arunki przedpłaty

i k r w i ]
s ą  u  a s t ę p u ją c e  :

Przed/data ir Kruk/arie: rocznie z łr . 1), p ó ł­
rocznie z lr . P e t. 50, k/rm tainie z łr . 2 ct. 50, 
miesięcznie et 80 , fggodniotro ct. 20  Za od­
noszenie do dom,a miesięcznie ct. 15. •— A J 
protc:m ji i ir Anstro-W ęyrsech: rocznie zł)'. 11, 
pułrocm ie z łr . 5 ct. 0 0 ^k w a r t/d  nie*%łr. 2 ct. 
8 0 /| miesięcznie, ct. 05. Z n  granicą: miesięcz­
nie z łr . I ct. 20.

Kunic,r pojedynczy 4  ct. 
Przedjiłatę i ogłoszenia należ)/ przysyłać pod, 

adresem:
Redakcja i Administracja 

„ D z ie n n ik a  Krakow skiego**
Kraków, Plac Marjacki. L. 8.

..J )Z IP S  \ ! K  K R A K O W S K I"  będzie irjdio- 
dzll dla Krakom* o t/odzinle 8 rano i 8 wie-

Nowe Trój przy mierze.
Coraz to nowe . stanow(ćz?rzapew?uenia 

dzienników angielskich o zaw arciu p rzy ­
m ierza Rosji i T urc ji o charakterze za­
czepno - odpornym  zaniepokoiły  polityczne 
kola E uropy  i .silnie poruszyły um ysły, 
skłonne do pesym istycznych wniosków i kom- 
binacyj na przyszłość. Sam fakt podobnego 
sojuszu byłby  wcale wymowmym dowodem 
zw rotu politycznych zapatryw ań  P orty  na 
kw estję wschodnią. W zm aganie się w pły­
wów rosyjskich nad Bosfor-etń i widoczna 
chęć T urcji poddania się pod kierunek, na­
daw any z Petersburga, zwróciły baczna 
uwagę, dyplom acji europejskiej a zwłaszcza 
angielskiej na jciche lecz ustaw iczne kno­
w ania Rosji.- N a  sojusz rosyjsko-francusko- 
turecki nie będzie m ogła A nglja patrzeć 
obojętnie i biernie, a odosobnienie rej. zm u­
si niew ątpliw ie angielskie li mężów stanu  do 
jakiegóś stanowczego kroku, neu tra lizu ją­
cego w rażenie ’ w agę nowego trójprzym ie- 
rza. (Izy krokiem tym  będzie przystąpienie 
A nglji do austro-niemiecko-włoskiego soju­
szu, czy też zujieJne opanow anie E g ip tu ,

I trudno  dziś przewidzieć. S tw ierdzić tylko 
trzeba, że najbliższa przyszłość przyniesie 
nam nowe niespodzianki, w ynikające z kon­
sekw entnych następstw  nowego przym ie­
rza.

Że wobe.C zbLżającęj się w iosny i mo­
żliwości pow ażnych zatargów , Rosja nie 
próżnuje, że w szystkie dostępne so b ie 's ta ­
now iska na wschodzie 1 E uropy  sta ra  się 
wzmocnić, je s t now y fakt zaszły w m aleń­
kiej Czarnogórze, tym  punkcie wiehrzeń 
rosyjskich i szerzenia! .się zarazy rusofil,skiej. 
k tórej najsilniejszym  rozsadnikiem jest ksią­
żę czarnogórski. W edług wiadomości, nad­
chodzących ze W schodu, m iał książę zwo­
łać w szystkich wojewodów (starostów) śijjfeH 
go kraiku i nakazał rozdać broń po­
m iędzy dud, k tó ry  w edług praw a tylko 
w razie w ojny może być uzbrojonym . W ia­
domo nam, że broń tę  .0fiarow ał-C zarno­
górze zm arły car, a p rzeznaczenia jej k a ­
żdy się. domyśli. A by złagodzić wrażenie, 
jakie w ywołaćby mogło powszechne uzbro­
jenie ludu, tak przem ów ił książę do zebra­
nych w ojew odów : „Nie boimy się nikogo, 
o żadnej nie m yślim y napaści, lecz, pogo­
towie n igdy  nie zaszkodzi, Niech każdy 
wie, że, gdy  nas zaczepi, to się gadzina 
obudzi.

Czego nam  się bać? z nam i Bóg i Rosja, 
więc nikt, n a m \n ie  straszny. Rosja naszą 
tarczą, której nic nie zmoże. Ona może w y­
stąpić przeciw  całem u św iatu i bić go z 
czoła,- bri za plecam i swemi nie m a nikogo 
prócz wiecznego Boga i w iecznych lodów-. 
D latego m y i Rosja nikogo się nie boimy 
prócz Boga. Niechże trw-oga nie. m a do nas 
przystępu11.

Żemłów tych kaiżdy jasno -może się prze­
konać, że książątko bałkańskie nie wystrze- 

, żałoby tak  śmiało zębów, gdyby nie było 
tpewnione, że na pomoc Rosji ppielmnk, 
iezyć może. Uzbrojenie Czarnogóry m a za­

pewnie- zwńązek z możliwtimi na wiosa,©- roz-r 
■uchami w Macedonji. gdzie kom itet rew o­

lucyjny wcale n ie  próżnuje i podsycany ro- 
syjskiemi pieniądzm i przygotow uje, się do 
w ystąpienia i zam ącenia i bułgarskiej wody. 
w której Rosja będzie łowić ryby. Pozorna 

rciszaę jaka zapanow ała na wschodzie a prze­
ryw ana t j  lko krwawem R epizodami w Ma­
łej Azji. zaniienijśię znó-w na wu-zawę, k tóra 
wobec nowo kształtuj ąeytJi się stosunków 
pom iędzy m ocarstwami zam ienić- się może 
w ogólne starcie. Sojusz z T urc ją  z jednej 

■strony, a wzm aeniąnie ,swrycli sił na wspo­
m nianych punk tach  z drugiej strony, zbyt 
silny w ytw arzają  kon trast' w postępow aniu 
Rosji, a ły  nie dojrzeć'w- tein niekonsekw en­
cji, nieszczem ści i n ienatnralndśi i tego przy­
mierza. które, ja k  się zdaje,*je,st, tylko da­
wka narkotyku  n a  uśpienie czujności T ur­
cji, wieksze wycieńrzeiTie jej organizm u, 
rozszerzenie swych wrpływrów ; ułat wionie 
sobie zwycięstwa, k tóre jM uak  jest w ręku 
Bona a, nie białeo-o cara.

K R O N I K A .
1 h i ukoicie, dnia 29 stycznia /8P6'. 

KALENDARZYK.
Kościelny, Dziś św. Ph-aiięiszku Sal. i Saliiniana 

(Jutro ? » .  Hiacynty i Matrycy p. ni.).
Historyczny. 29 stycznia, 3583 r. uniwersał Stefa­

nii Katorego urządzający poc/.ti.
Astronomiczny. Dziś wschód słońca o g. 7-]9. za­

chód o g. -fijaii. długość- dnia 9-07 ; wschód księżyca 
o g-. p’-IO. zachód o g. 7.29.

Co dziś romć ? 0  godz. 1(1 przed polndn. Nabo­
żeństwo w roczuip^ śmierci pułkownika Jana Kiliń- 
skiefgo, urządzone w kościele OU. Dominikanów przez^ 
korporację eahhu szewskiego.

f 0  j£- f wieczorom w teatrze miejskim ..Odgrze­
wana miłość", komedja w 4 aktach a 5r odsloinu h Że- 
got.y J\rzywdziea.

Od Administracji. Dniu 1, 2 iy.S’ lutego 
rozesłane 'zostami monerg ohizoire, D Z IE K K T -  
K A  I\ IIA l\ i ) IDSA Uff10  znacznej ilości 
egzem [/I ai-zg po cat/pn kraju, Szlqsku, W idkiem  
księstwie Poznamkiem, oraz za granic,// i po 
Amerywe, gdzie tylko polska mou/i dźwięczy. 
QglÓS&mv do tych numeróu o ileyniejsm  siar­
czy, przyjutuje A/liuinistm cja naszego pisma 
oraz irszelkie, aprun ni/me biuru ogłoszeń.

Co słychać nowego w Krakowie ?

P. delegat Laskowski bawi od wczoraj 
we Lwowie.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się. 
dnia 1 lutego, w spraw ie zm iany ij JO sta­
tu tu  miejskiego.

Pogłoski od kilku dni krążące po K ra ­
kowie jakoby  dr Feliks Szlachtowski. m iał 
zachorować, okazały s ię  bezpodstawne. By-- 

i ły  prezydent naszego m ias ta , przebyw-a- 
jący  na wsi w powiecie m ieleckim ,.• cieszy 
się dobrem zdrowiem.

Ministerstwo rolnictwa ttdziełiło krako­
wskiemu Tow arzystw u m iędzynarodowych 
■wyścigów!, konnych ,, (subwencje w kwocie 
6001 złr. na  nagrody  rządowe w roku bie­
żącym. Rów nież udzieliło m inisterstw o sub­
wencję w kwocie 4000 koron galicyjskiem u 
Klubowd jazdy  panów-.
W  Posiedzenie „K oła nauczycieli szkół wyż- 
szy'ch“ w K rakow ie o dbędz iecie  we środę 
dnia, ‘2!l -s ty cz ria  189f3 r. o godzinie 6 wie­
czorem w csali Z. B. Hetela, w- .Goli. nov. 
Porządek dzienny : 1) W ybór komisji w y­
borczej, 2) W  sprawie kom entarzy do auto­
rów  klasycznych, 8.) W nioski ozłonków.

W Związku literackim jpi. Szewska n r 27 /. 
we środę, dnia 20 b. m. o godz. (> popołu­
dniu, p. Jó ze f K otarbiński zagai pogadankę; • 
z powodu książki Ignacego M atuszewskiego 
'./Gzamoksięstwo i lnedjmniznD.

Walne zgromadzenie Tow. oursy dla syy
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TAJEMNICZY LEKARZ.
Powieść ir czterech częściach.

(Ciąg dalszy).

— Postawdę więc pana na straconej pla- 
cótćce, będziesz pan przewodnikiem  armii.

Dziękuję, — odpowiedział Merey, — 
wyciągając rękę do jenerała .

—jj Co do mnie, — dodał Dum ouriez, — 
’pozostaw-iam dla siebie wąw-ozy ..,( 'roix-aux- 
Bois“ i ..G rand-P re“. Czy skończyłeś?

>— T ak jp-st, odparł Tliewenet. k tó ry  
lisząC za dj^ktow aniem jenerała, tak  pisał 

,.tzybko, jak  wychodziły z jego  ust w y­
razy.

— Jeszcze je-den rozkaz, — rzekł Dtt- 
iitouriez, —■ d o | B ernouv ille , aby  opuścił 
granice N iderlandów, bo tam  nie m a zgoła 
co robić i aby ze swemi dziesięcioma ^ s i a ­
tami pom aszerował do Retliel. A  teraz, za­
wołał jen e ra ł:

W ydaj rozkaz w ym arszu i niech za­
trąb ią  do w siadania na  koń !

Te ostatnie rozkazy w ydał Dumouriez 
lwom b raciom , a raczej dwom siostrom

F ernig , które też dosiadłszy koni. popędziły 
galopem  ku miastu.

W  kw-adrans potem  zarpiło się w- całym  
obozie, słychać bjdp odgłos bębnów, zwo­
łujących na alarm  i brzm iały  w-p jenne,t,rąbki 
dla formow-3iiia jSięi bełdziałów kaw-a!erii.

- V I I I .

Le ('roia - a,u\ - Bois.
W  dwje.godziijjiópóźnicj cała afnija wy­

r u s z y ł a  w iiiarsz-; a o .godzinie 4-ej już obo- 
rzpw-ała pod Sedauęm.

N azajutrz, I.)il]ou odbył przegląd prze­
dniej straży  C le rfa ik a , którego oddziały 
osaczj-ły oba bi»egi Meuse. !

W  godzinę potem , pód jirzewodnictwem  
Jakóbąh Mejręy, jen era ł M iakinsky zaatako­
wał w tysiąc pięj&et ludz, poęycje A nstrja- 
ków- w- sJe  20 tysięcy, którzy, wedlę obli­
czenia Dumouriezig. pófńęli się- i za inknel 
w obozie pod Broueunes.

Dillon, k tóry  przeszedł Cheiie-Populeux, 
pow inien był zająć i bronić pozycji jenerała 
Dubom juet, a, następnie pom aszerować dro­
gą m iędzy Meuse i Argonjhe, idad w ślad 
za Dum ouriez'em  i je‘g-o oddziałem, złożo­
nym  z p iętnastu  tysięęy ludzi.

Po upływ if jednej doby1, Dumoui ięz sta­

nął w Batfu, a to Ab celu sforsowania. w-ą- 
wozów i,,Groix-anx-Boi.s“ i.'„G ran d -P re“.

Dillon śmiało m aszerował dalej, spoczął 
nieco w.Ghalade i przjdiył do Isłcttets, gdzie 
już zastał G albaudayz czterem a tysiącam i 
ludzi.

Pułkow nik ośabiś-cie zwiedził obóz, ale 
nie zauważył wcale Fabrycego - Eglantin^i 
maszerującego po drodze do Chalons.

T u w łaśnie, w- . Islettes, Jak ó b  M orey 
okazał się znakom itym  przew-odnikie.m. Z na­
jąc w ybornie okolięg, wdedział, gdzie mia- 
now-n te znajdują się bagna i wzgóiTystońci. 
■jTkazał on jenerałow i, na wzgórzach, które 
panowotły nad  w-ąwozem Islettefcj wyśmie-., 
n ita  pozycję, na której ustawiono arm at^; 
broniące przejścia, a  ślady którycl., jeszcze 
po kilkudziesięciu kilku latach, były najw y­
raźniej widzialne.

Oprócz baterji dział, Dillon kazai usy) 
pać okopy, a to za pośreduictw-em 'ścinania 
drzew-, które na, drodze nt/worzybyl n ieprze­
byte baiykadyt; jednein słoweni, stał się' 
panem  dwóch dróg, prowadzących do Sainte 
M enchold i Sainte M enehnld do ( 'halons.

Prace, w ykonane przez D um ourieza pod 
Gr&,nd-Pró, równie by ły  olbrzymió'; arnijąi, 
jiomieszczona na  wrzniesienia’ch, stanow iła 
rodzaj bastjonn , zbudow anego jak  amti-

te a tr  — u stóp tego wąw-ozu ciągnęły sie 
rozległe łąki.

Rzucono dw-a mtyty. na rzece Aife, dwie 
przednie straże pilnow-ały ich z obu stron, 
w- razie zaś a taku  m iały się cofnąć, zapa­
liwszy mosty.

W dniu S y m  dowiedziano sie,,.;że wczo­
raj Dubouiptet z (i tysiącam i ludzi izajał 
wąwóz Chóne-Populeux, jed y n j-, jak i pozo­
stał wolńym. by ł ( lroix-Aux-Bois, pom iędzy 
wrąw-ozanń ( '-liói-iQ-Populex i G rand-Pre. Du­
mo uriez sam tam  pęm aszerow ał. kazał prze- 
iwvać drogę,. zw-i,lić' drzew a i postanowił 
pozostawić tu  pułkowmika z dw oma szwa- 1 
(honaini i dwoma bataljouam iL celem obrony 
ważuego tego punktu.

T ym  sposobem jego  obietnice urzeczy­
w istn iły  się. A rgonnę, ja k  Term opile, b jd y ' 
strzeżone.

K siążę' orleański równie dotrzym ał sło­
wa! Dzień w dzień Dum ouriez odbierał za- 
wdadomie.nia o m ordach w- w iez ien iu : po­
mimo pozornej obojętności, krwawiło mu się 
serce na  wieść o nikózemnem zam ordow ania 
pani Lam balje w A bbayę, dzięcd w Bir.bre 
i kobiet, w Salpetriere ; skrupułatn ię on za­
pisywał w pugilaresie wszystkie te g w a łt* , 
aby pomścić się za nie, gdy na,reszcie doj­
dzie dtywdadzy. ' [ (0. d. n.)



o

nów nauczycieli odbędzieGdę w sobotę dnia
1 lutego b. r. o godz. 12 w południe w auli 
un iw ersy te tu  Jagiellońskiego wr „Collegium 
novum “. N a porządku dziennym : Zagąjw ne 
przez przew odniczącego bu rsk i sprawozda-i 
nite-o fundusztlćli; w'ybór kom isji lustracyj­
n e j:  zm iana i s ta tu tu  ; w ybór H członków 
za rz ą d u ; wnioski członków.

W Pracy, Stow arzyszeniu  m lodzięży rę­
kodzielniczej, w lokalu w łasnym , ul. K ar­
m elicka 1. -18. danem  będzie dziś w środę 
przedstaw ienie Jasełek  ks. Ł abaja na  ogólne 
żad,anie po raz ostatni. W  odsłonie trzeciej 
pocliód tryum falny, podczas którego orkie-.. 
ątra ..H arm onji“ odegra m arsza indyjskiego 
układu ks. T. Bukowskiego. Początek o godz. 
7 w iec«orem. B ilety m ożna nabyw ać przy  
kasie.

Na Wawel i gimnazjum Cieszynskie. R e­
dakcja k rakow sk iego  ty godn ika  'EhaftwmisUi N a ­
rodow i/ w ydała w  2 0 .0 0 0  egzem plarzy  bitęszur- 
k ę 'p o d  t\ t l i łe m  ..N awożenie pól, łąk  i ogrodów , 
szczególnie naw ozam i sztuczneniiJ,, y b e jm u jącą  
32 s tr . m ała  S, k tó rą  m ożna nabyć we wszy- 
stk ich  k sięgarn iach  po cenie 10 c t., z. k tó rych  
przypada. S  et. na  'W aw el i polskie gim nazjum  
w Cieszynie R ed ak c ja ’ E k n n o m h h j N arodotrer/o  
zastrzegajcie sobie w szelkie p ra n a  au to rstw a , 
kończy sw ije  npracow anie liastępująem ni słow y: 

P u szczając  t ul.y nin iejszą b roszurkę w św iat, 
ży^ im jr niephm ną nadzieję, iż pracą tą p rz \ -  
czynim y się cłioć w drobnej cząstce do podnie­
sienia ro ln ictw a w k ra ju  naszym ." b ro szu rk a  
je s t  bpracow anh w sposób dla każdego p rzy s tę ­
pny a R edakcja  E k n u o n im h j N arodow e/jo  tw ier 
dzi, ź e  posiada ju ż  k ilk a  uznań od w y k sz ta łco ­
nych ro ln ików  krajow ych.

Co sio dzieje w  k ra ju ?
1 q

Ze spraw drukarskich. Zt L w ow a donoszą.- 
l i  taścii-iele d rukarń  i dcli zastępcy  odbyli w czo­
ra j wspólne posiedzenie z delega tam i Z grom a­
dzania tow arzyszy  w oheancćei szefa m iejskiego 
depart. przem ., p. rad cy  S trzelb iokiego i sek re­
ta rz a  zw iązku au striack ich  d ru k a rzy  p. Dwo- 
rzaczk a , przybyłego  z W iednia. Po  G-godzinnycli 
naradach  nie przyszło do porozum ienia, poczem 
"odroczono dalsze l-ozprawy dó czw artk u  30 b. ni. 
Z obn stron  p rzeb ija  duch pojednaw czy i je s t  
nadzie ja , że sp raw a na  przyszłem  posiedzeniu po­
m yślnie zała tw ioną zostanie.

Równocześnie z rautem dla hr. Badeniego
odbyło się w czoraj wf Lwowie w „Bom u robo- 
tniwzym“ (w pasaż.u H ausm ana zgrom adzenie 
ludowe z następującym  porządkiem  dziennym: 
„Z apy tan ie  do rlEksc. p rezyden ta  .m inistrów  lir. 
B adeniego, co. slycliać z reform ą w\ boi:czą?‘;

Zmiana nazwiska. N am iestnictw o zezwniilo 
asysten tow i pocztowem u w Przem yślu  'W iktorow i 
K apralow i, zm ienić rodow e nazw isko na „K ali- 
mov,iczu .

Sejmik relacyjny. Ks. dl- K opyeiński, poset 
do Radę państw af z okręgu, Tarnów -B ąhrow a-, 
z ap rasza  wyborcóy swycli na  sejm ik, re lacy jny  
na dzipń 3. lu tego  hr. do T arnow a.

Zniknęła be7 wieści. Z C hrzanow a donoszą 
do k rakow skiej dyrekcji policji, że w  połowie 
g rudn ia  18 9 5  r . 18 la t licząca H eleua N ow a­
cka w yjechała  n a  jedayń i w ózku z Salomonem 
G ronerem  do T rzeb in i, gd z i J o n ia  la wstąpić-, do 
służbę-. Od dnia jednak  w yjazdu Helena!; k tó ra  
by ła  łaciną blondynką, p rzepad ła  bez wieści. J e s t 
niemałe, podejrzenie, że N ow acka w padia w ręce 
jak ieg o ś a je n ta  trudniącego  się wywozem dzie­
wcząt,. (ł run er, k tó ry  .jechał z H eleną z .C hrza­
now a, siedzi obecnie w śledztw ie v więzieniu.

,jŚwiadectwo uciekania . Z Huczaczu dono­
szą: W' kanoela rji tu te jszego  notariusza, zjaw ił 
się w tych  dniach k arczm arz  z Pyskow ice, aby. 
zapro testow ać w eksel i w tym  celu przedłożył 
notarjuszow i dokum ent, opatrzony- stemplem na 
5(.) ct. i p ieczą tką  gm inną. D okum ent ten brzmi: 
„św iadectw o  uciekan ia . Zw ierzchność G m inna po­
św iadcza iż .Jerzy T u rczan sk i i żona A nna T ur- 
czinska zp rzy d a li/sw b je  caty- realność pod uzglę- 
dem U cieczka do (Amery-ka) A m eryke. P yszko - 
wcei-B. styczn ia  1 8 96 . N ńcżelnik Gminy K ornel 
Ł o g a jJ

Z Tarnopola donoszą: „Mieszkańcy bdgate.j 
yvsi Zazdrość’ pod Trembowlą, około 200 rodzin, 
każda zaopatrzona w kwotę kilku tysięcy zir. 
wyjechali do Brazyłji11.

Karambol kolejowy pod Stanisławowem.
W sofmtę w ieczorem  o godz. '6 m. 30 pociąg 
oSobowy nr. yi M , odchodzący- ze Lw ow a o g.
2 ni. 4,5 wedle z e g a ra  kolejow ego, najeclnit 
między .leziipulem a Stanisław ow em  na pooiąg- 
toyvaroyvy, idący” rów nież ze Lwoyva i zg-fuclio- 
ta ł zupełnie cz te ry  o sta tn ie  wozy. Ile 5sob p a ­
dła ofiarą  k a ta s tro fy , na  faz ie  niepodobna zba­
dać, tern bardzie j, że ciężko rannych  musiano 
zapew ne odwieść do Stańiklaw ow a, zdaje się je ­
dnak nie u legać w ątpliw ości, że w ypadek po­
ciągną! za  sobą sm utne następstw a. P izyyyiezio- 
no <lo Lwow a czterech t. zw  „ b r e m z e i w j ’ 'z 
k tó rych  trzp.j ulegli silnemu w strząśn ien iu  ‘A irga- 
nizm n, czyyartego zaś pokaleczonego w ydobyto z 
pod re sz tek  wozu. Botlczas spo tkan ia  ślę poc.iąś 
gów panoyyala - bardzo silna mgła', u trudn ia jąca  
v  zajem re ostrzeżenie się o n iebezpieczem tw ie.

Trzyramienne krzyże. G r. k a t. Stanisławów
>ki biskup n rdynarji w ydal dnia 10 lim. do"du-

DZJ EN.MK P oJfA .W Y  i

chow ioństwa odezw £ yy k tó re j pisze: „Z  poyyodu 
po.jayyienia się yy hanillach trzy ram iennych  k rz y ­
żów, k tó re  p a ra jjan ie  kupują do cerkiew , p rz y ­
pominamy, iż kongregacja  propagandy' w ydała w 
r. IS B ft zakaz  używ ania tych  krzyżów . P rz y p o ­
minając, to  fozporządzenie, zycracamy u w a lę  du ­
chow ieństw a, aby: ostrzegało  sw ych pnrafjau , by 
tych' k rzyżów  nie kupow ali, a gdyby te  k rzyże  
były .już kupione, to żeby . ich księża nie po ­
św ięcali. Jeśliby  tak ie  k rzyże  z davrnych czasów 
znajdow ały  się.' jeszcze yy . cerkw iach,M  to ducho­
w ieństwo ma obow iązek k rzyże  te  usunąć i  z a ­
s tą p ić ,je  k rzyżam i dozwolonem iA

Co słychać za granica?

Jeszcze 0 Rygierze K orespondent- rzym ski 
A nrjerą H arsza/rsk-ei/o yy sm utnej spraw ie po­
m nika Miokieyyicza dotyczącej n iety lko K rakoyca. 
lecz całej P o lsk i, pisze co następuje: „ W  spraw m  
pom nika A dam ą'JM ickiew ic,za dla K raków # nie 
mogę donosić pic stanow czego. Teó/lor Rygiel- 
zam knął się yy m ilczn iiu , yy pracoyyni swojej na 
yia P lam in ia . J a k  innie dochodzą wiadomości, 
p racu je  nad noyyym modelem do posągu. A więc 
czeka jm y .. . “

T ak , ale czy się nam wreszcie nie wYcżer- 
pie,'■cierpliwość ?!

Uniwersytet rzymski został p rzez  S en ą t 
zam knięty z powodu aw an tu r wy prayyianych przez 
s tuden tów , k tó rzy  ń ie jy jko  yj-ygwizdali profeso­
ra  li te ra tu ry , nazyyiskicm ( eci, ale i pobili 
wszy-stkicli bedeli uniyyersyteckicli.

Ciekawe spostrzeżenia porobi! dl-. T ininincew 
odnośnie 'do, w pływ u, ja k i wyryyirra służba wo.j- 
skoyya pod w załedem  rozpoyyszechnienia, się p a ­
lenia ty ton i u i używ ania trunkóyy u ludności ro ­
sy jsk ie j. N a f>00 żołnierzy  badanyćdi okazało się 
że 4 5 ° /0 nie paliło w cale przed yrstąpieniem  do 
służby-, a przyzyyyezaiło się do tego nałogu, p a ­
trząc  ną swoich kolegów Przeciw nie znaczny 
procen t re k ru tó w ; użyyyających yy nadm iarze 
ljru.uk,ów, po yrstąpieniu do służby, odzw yczaja 
się, od tego yv obawie kai-r-* m ogących ich za to 
spo tkać: f

Z Monachjum donoszą: W  panoram ie T a tr  
p raca  szybko postępuje naprzód, ju ż  cale -.,par- 
t j e u olbrzym iego obrazu pokończone. P rócz  księ- 
c ia -re jen tą  L in tp o lrla jr 'in n i dostojnicy zapnwie- 
dzieli w izyty , p ano ram a cieszyr się n iezw ykłą po­
pularnością . S łynny  profesor L izen  M ayer, zw ie­
d za jąc  panoram ę, w yraził się z nadzyyycza.jnem 
uznaniem  o tern dziele Sztuki.

Yvette Guilbert, słynna diva cafe-concertów  
parysk ich , p rzybyw a do A m eryki. Zaangnżow ał 
ją H am m erstein, yyłaścieiel nowo yyzniesionego w' 
Noyyym Y orku te a tru  Olimp,ja i ma płacić tej 
kap łance m uzy podkasanej —  cztery tysiące do­
larów ty'godniowo4 ( 'zy yyobec tego dziwnem je s t, 
że prawdziyyi a rty śc i nie clieą za byle co g rać  
lub śpiew ać am erykanom  ?

Królowa Natalja teściową Nu ostatn im  
balu  dw orskim  w B elgladzia, królow a N a ta lja  
ośyyiadczyda yyobec wielu osób, że .jeśzeze przed 
końcem tego ro k n  w K a n a k u : czynić będzie ho­
nory  nowa m onarchini. „ 'W tedy —  dodała —  ja  
osiądę yv yyilli „S aszino11 pod! B ia rr itz  i z rzadka  
ty lko  odyyiedzać będę B elglad. K ró l A leksan ­
der m a zaledyyie, Jat 2 0 .

Nowy urząd pocztowy Z dniem 1 lutego b.r. wej­
dzie w życie czasowy urząd pocztow y ze zwykłym za­
kresem czynności w miejscowości Proszow-a. w- pow. 
tarnopolskim połączony zvpom oca posłańca pii^zego 
z Mikulińcami.‘Okręg doręczeń: gminy i obszary dwor­
skie Pręszowa, 8komorochy\ Kinolanka i folwark Ce- 
zarówka.

Z kroniki urzędowej. Krajowa dyrekcja skarbu za­
mianowała poborcami podatkowymi w IX klasie rangi 
kontrolorów podatkowych: Michała Jurew-icza i W ła­
dysława Bohyńskiego, dalej kontroloraini podatkowymi 
.w X klasie rangi oficjałów- podatkowych : T/eona Scher- 
fa, Aleks. Bobrzańskiego, Śt. Soleckiego i Karola K ra­
sińskiego.: następnie oficjałami podatkowymi w X kla­
sie -rangA adjunktów podatkowych : Tad. Itatyńskiegw,' 
Michała Zapinka, Mikołaja Skulskiego i Jana  Solona 
wreszcięLadjunktami podatkowymi w XI klasie rangi 
prowizorycznego ad.junkta podatkowego!' Kntila Sfętkje-, 
wicza, oraz praktykantów' podatkowych: Romualda 
Wnlosaj ‘Jana PrzewoźnDzka, Jana Rutkowskiego, Jó­
zefa Jarosza, Wacława Wencla i Teo.dora 6 zekalow- 
skiego. — Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła asy­
stenta poczifówego, Zenona’ Pać.holego, z Krosna do 
Lwow^ai'

Krajowa Rada zdrowia odbyła w tych dniach wó 
1 wowie drugie posiedzenie, na którem następujące 
sprawy były przedmiotem obrad względnie uchwal. 1. 
Przedstawiono kandydata na posadę doócnta hygieny 
i somatologji w Jem inarjum  nauczycielskiem tv Kro­
śnie. 2. Prze]irowadzono dyskusję 1 nad projektem do 
pstawy urządzającej stosunki prawne szpitali prowin- 
ć.jonalnych w kra.ju. 3. Wydano orzfeezenieaw sprawie 
zaprowadzenia okręgów akuszeryjnycli w powiecie dó- 
lińskim. 4. Wydamy, opin.ję w sprawit- utworzenia okrę­
gu sanitarnego w- Lubieniu wielkim w powiecie gró­
deckim.

Konkursy. Prezydjiun sądu obwod. w Wadowicach 
'rózpisnje konkurs na ]iosatlę dozorcy więźniów z ro­
czną plącą 37S zir. i umuudurowmniem. Termin do 28 
lutego b. r. Prezsdjum sądu wyższego w Krakowie 
ogłasza konkurs na posadę adjunkta sądu pow. w Brze­
sku. Termin do 14 lutego b. r. ńiagist.rat m. Jawo- 
rowa rozpisu.ji konkurs na posadę akuszerki dla^pfzed- 
.nupŚcieJBKakoneczne1'. 1’bicp. 100 zir. Termin do koń 
ca bitego b. r.

Wiadomości artystyczne

Prog-am wieczoru Mozartowskjego ule­
gnie małej zmianie a mianowicie zamiast

rodu, d. 2 !) stjcznia .1 <S!)G.

ar.ji z' „F le tu  gacz.arou-anego , — odśpiewa 
prof. Ju łjusz Marso arję L eporella z .J )o n  
Ju a n a “ i:Tarję z „W esela Figa.ra“. B ilety 
na ten  koneeft w y d a je ' kancelarja 'Towa­
rzystw a m uzycznego plac 'Sącźepańsk i 1. J*! 
od godz. 12 do 1 i od t>. do G.’

Repertoar teatru miejskiego. JY-środę .jOdgrzew ana 
miłość1’, komedja Żegoty Krzywdzica. Wff czwartek 
„Pan R e n a to 11, koniedja Kadellmrga, Wystąp p. Żela­
zowskiego. W piątek Bom otw arty11, koniedja Bałuc­
kiego (przedstawienie popularnej! W  sobotę 1 lutego 
„Ludwik Xl-j, dramat Belaigniego, występ p. Żela­
zowskiego. W niedzielę popołudniu „Szklarnia góra,'1; 
Zygmunta Sarneckiego: wieczorem '„Ludwik XI".

Z AYiednia.
Wied-e.it, 2 / s/ycc/oV/.

(Ad)' Z n an y  ińź ezytejnikonf Pńonukfi, 
projek t reform y w yborciąj. ulegnie iak się 
dow iaduję jeszcze pew nym  i to do^jjzna- 
cznym  zmianom. Projekt drukow any w 
szczupłej liczliią ęózeniplarzy, dostał się do 
wiadomości szerszego ogółu przez njedy- 
skrecye ■— ale nie przypadkow ą'lecz  um yśl­
ną. Kządowi zńłeży na tem, żeby, przedło­
żyć Izbie projekt gotowy i obstaw ać przy 
lrim bez dopuszczenia żadnyph znaczniej­
szych zm ian, D latego te‘ż spowodował rząd 
dyskusję -w prasie^, k tó ra pozwoli mu przed­
sięwziąć odpowiedr te zm iany, zanim pro­
jekt wejdzie do Izljyr'

W  ostatnich' dniach k rąży ły  po W iedniu 
pogłoski, jakoby  rząd nosił się z zam iarem  
rozw iązan ia  Tzby poselskiej natychm iast po 
załatw ieniu budżetu i uchw aleniu reform y 
wyborczej. T ak  jeęlnak nie jest. R ząd wziął 
wprayydzie pod uWąge e\\ entuałność rozw ią­
zania Izby  na wiosnę, ale ty lko in a  w ypa­
dek. g d y b y  .N iem cy  czescy w ykonali sym.ją 
groźbę i opuścili Izlję sejmową w Pradze. 
Przy norm alnym  rozw oju stosunków p roz­
wiązaniu n ik t nie myśli i prace, parlam en­
ta rn e  pójdą swoim trybem .

Polityka lokalna w iedeńska obrała sobie 
salę balową za arene. na którjg się z lubo­
ścią porusza. Znacie już  spraw ę przem owy 
cesarskiej n a  balu stow arzyszenia szkolnego 
dla. córek urzędniczych i wiecie.: ile w rza­
wy narobiła  tą, sprawa. N ^stnpnigjprzyszła 
kolej na bal m iasta W iednia. Mimo, że ce­
sarz przyrzekł, iż na bal przybęTlżie, pod­
niesiono ze strony" antiliberałnej żyw a agi- 
tgurie przeciwko tej zabawie. P isipa antise*- 
nnckie dowpdzity, że mieszczaństwo iedeń- 
skie trzym ać’.się powinno zdała od sali ra ­
tuszowej r jak  długo w  niej zam iast w ybra­
nego burm istrza rządzi komisarz rządowy. 
Bal odbył się \v;e:sjpło i p rzyznać trzeba, że 
mimo tej agitacji, w ypadł nadzwyczaj świe­
tnie. Około pół do dziewiątej p rzyby ł, ce­
sarz z wieloma członkam i dw oru i zabaw ił 
na balu spehia pięć kwadransów'. (Jab in e t’ 
stawił .się w komplecie, z jedynym  wy.ja.t- 
kicm m inistra dra Rit-tnertp toż samo zja­
wili się wszyscy wyżsi urzędnicy i cała dy­
plom acja. B yła to iście ;ąwietna w ystaw a 
toale t i orderów. Cesarz rozm aw iał przew a­
żnie tylko z mieszczaństwem  i to mniej z 
wielkim i przem ysłow cam i a więcej z ręko­
dzielnikam i, k tó ry cb j, szczegółowo 'z a p y ty ­
wał o stosunki w ich zawodzie.

Także i bal Tow arzystw a przem ysłow e­
go, k tó ry  w tem  gam wieczór odbyw ał się 
w Sofiensaalu m iał cechę polityczną. Poseł 
m iasta W iednia, radca dwroru E x n e ij‘p rzy­
w itany  przez kom itet w roli p ro tek to ra ęto- 
wrarzyszenia, wypowiedział wśród sali balo­
wej długą mowę polityczną, w zyw ając .mie­
szczaństwo do zgody.

Zdaje się „polityczne ba le“ zakończa 
się n a  tem  i rozpocznie się rzeczywista, we­
soła zabaw a karnaw ałow a. Punktem  kulm i­
nacyjnym  W f zabaw y “będzie bal WuełkićłF 
przemysłowców' (Industrieellenbalj) i bal 
prasy.

N akoniec parę  wuadomostek ze sfer tea­
tralnych . Oto. panną Iren a  Abendrotówma, 
nadpełtwdański słowik, k tó ry  tak  znakom icie 
zaklimatyzowmł się wr opterze ’ futęjsżęj-, 
wdirótce poślubicym a .jednego z sław niej­
szych ' śpiew'aków niemipekieh. Zdaje się je ­
dnak. że młoda śpiewaczką.* i po ślubie po­

zo s tan ie  w ierną scenie. ,
W  teatrze  :„in der Jo sefstad tf g ra ją  z 

wielkiem  powodzeniem operetkow ą’ przerób­
kę „Rewizora z P e tersb u rg au pod tytu łem  
„D er Pum pm ajor*. P rzeróbka udała śię b a r­
dzo zgrabnie i u trzym a się długo na'scenie:

W operze? dziąłb K ienzlaj ‘„De” Ew an- 
ge]in iann“ .'c ieśzy m ę ' trw ałem  i zasłużonem  
powodzeniem. O pera p rzy ję ta  początkowo, 
dzięki osobistej niechęci dwóch krytyków , 
dość zimno, zyskuje coraz '.t,o wuęcej zwo­
lenników  i zapełnia te a tr  po kilka razy  nał 
tydzień. Stało* siĄ w tym  w ypadku odwro­
tn ie ,.jak  z Ma«cagifi'ego ,',GaVal'erią'-h. k tó ra 
p rzy ję ta  pcjczątkowm z przesadnym  en tu ­
zjazmem, dziślBinałą już tylko ma" siłę a tra ­
kcyjną.

A r . 2 .1).

Xastopea Malidie^o.
S latin -basza , któnis'o  rm nantyczne przygody 

podczas dziesi“ io]ptmp,] m pw oli u  Sudanip żywo 
in teresu ją  św ia t cyw ilizow any, tak ą  poda.ie cL ' 
rak tp ry s ty k ę , w książce- świeże*! w j danp.j p. t 
„'Feure und -S cIiw ert im Sudan .u obecnego wf ul- 
.cy Midauii, a  n a s^ p c y  sław nego Mahdięgo:

K a lit Seid Ałidullalii hen Seid Molnuned, na- 
stę[»ca Malidipgo j ‘est' m ężczyzną średniego w> co- 
fitu. o szerokieb barkacli i jasiio-lirunatnr.j cerze: 
tw arz  jeg o  okolona^ siwą brodą, chociaż lit Ą' 
dopiero la t czterdzieści dziewięć, czasam i ty lko  
w yraża upi ze.jmość, najczęściej ma su row i i po­
nu ry  w yraz , w łaściw y despotom 'W schodu ("nosi 
się on łatw o i d latego , mimo w rodzonej mu p rz e ­
biegłości, działa ezę.sto n ieostrożnie. Obok tego 
jego  c h a ra k te r  mieści w sobie rzad k ą  u ludzi 
gw  iltow nych nieufność względem w szystk ich , n a ­
w et względem  iiajb liższi cli swoich" krew nych . 
Nie dow ierza on niczyjej w ierności ani pośw ięć 
cenili i przekonany  ,je,st. że w stosunkach z nim 
każdy  u k ry w a swe uczucia, k ieru jąc  się .jedynie 
egoizmem. B rzęcz dziw na, że przytbm  dostępnym  
je s t  dla najn iższego g a tu n k u  pochlebstw a i że 
z przyjem nością je  p rzy jm uje. Ż adna rozm owa 
obejść się nie może bez w ychw alania jeg o  m ą­
drości, potęg i, m ęstw a, spraw iedliw ości itp . J e ­
den z .jego kadich, k tó ry  u trzym yw ał się w la­
skach za pomocą ciągłych podchlębstw , był raz  
na  ty le  nierozsądnym , iż porów nał go z keily- 
wem Kgiptu, a  siebie z je d n im  z ję g ó 1 ulubieńców. 
Dowiedział się o tem  K alif i skazał swego f a ­
w ory ta  na. W ygnanie , mówiąc:

Ze .jemu podobało się z .jakim ś rf.a(m baszą 
się porów nać, m niejsza o to , ule ja k  śmiał mnipjj 
potom ka P ro ro k a  p rów nyw ać z kedywem , k tó ry  
nie jest ezem innem , ja k  zw ykłym  T urk iem  ?... 
K to stoi w yżej na ziemi, ja k  j a ?  Kto je s t  
więcej szlachetnym , niż ja ? . . .

Za pomocą tego rodzaju zdań chce on 
masom imponować,- Ma się ta k ż ą  za w szystko 
w iedzącego a nie w acha się p rzy tem  p rzy w ła­
szczać scibie zasług- innych ludzi. M iędzy innemi 
u trzym uje co je s t  n iep raw dą, ja k o b y  zwycięstwu^ 
odniesione prząz  jeg o  podw ładnych było jogo wl i- 
snem dziełem , sku tk iem  jeg o  rozkazów ,

Z ło jiw y  i ok ru tny , znajdu je  przyjem ność w 
olm dzaniu u ludzi od niego zm Einych nadziei a 
następnie w .jej odbieraniu, ,kazyw aniu  na  śm ierć, 
lub w ięzienie. Jeszcze z czasów  M audiego u w a­
żany był za  podżogayza oki ucioństw popełnia­
nych nie ty lko  na wrog-aoli, ale i na w łasnych 
stronnikach . On to zak aza ł daw ać pardonu po 
w zfętm  Kart.umu a w szystk ich  należących <lo 
plem ienia S/.e.jkieh k a z a ł ' po rułym  k ra ju  bez są ­
du zajii.jac.

P rx v  podziale w ziętych w niewolę jeńców  
nie ma najm niejszego w zględu na zw iązki k rw i, 
owszem s ia ra  się zaw sze rozdzielić rodziców od 
dzieci i rodzeństw o lub m ałżeństw o pom iędzy so­
bą. Im więcej wyratinow  nn-m je s t podobne o k ru ­
cieństwo tem  w iększą' spraw ia  mu przyjem uość.

N iezm iernie w ielka je s t ilość ludzi, k tó rych  
skazu je  bez żadnego powodu na chłostę a naw et 
na  k a rę  śmieęci. N iejakiem u M ogettem u Omerowi, 
k tó ry  mu obiecał w ydobyć ołów z kam ienia i o- 
czyw iśeie obietnicy dotrzym ać nie mógł, kazał 
uciąć p raw ą rękę  i lew ą nogę. Nie oszczędza on 
swych najw ierniejszych sług: §ek i T am el, K ad i 
Aclnned. Jbrachim  Adlan i w ielu, w ielu Jmiycli 
zostało  skazanych  na śm ierć, a żony ich i dzieci 
rozdarow ano dw orzanom , będącym  chwilowo v ła ­
skach. Gało pokolenie A szraf, k tóre  zbuutow iło 
sie przeciw  K alifowi, zostało po poddaniu się, 
w yniordow auem , ja k  stado dzikich zw ie rzą t k ija ­
mi i siekipram j,'. mimo że. A s/rafow ie liyli p ie r­
wszym i zw olennikam i i krew nym i Mahdiego.

Kalif' w obejściu się z sobą w ym aga ja k  n a j­
w iększej uniżoiiości. Gi, co dostępują wielkiej 
taski ujrzenia, jego  oblicza, mogą z rękam i sk rzy- 
żow anem i na piersiach i ze spuszczonemi oczyma 
oczekiw ać w ezw ania do trśiądnięcla. On sam spo- 
czi w a  w ygodnie u ą n i s k ie |  sofie, goście zaś sie­
dzą w n ad e r niew ygodnej postaw ie ja k  do mo­
dlitw y, z podciągniętem i pod siebie nogam i i to 
ta k  długo, dopóki nie dostaną ro zk azu 1 odej- 

•ścin; nie wolno przy tem  nikom u spojrzeć w o- 
ezv w ładcy. Dochodzi to po części z p rzęsa la 
gdyż podobnie,, ja k  w szyscy Sudańczycy, K alit 
obaw ia się niezm iernie „ /leg o  wzrokitf;.: Ji*

Organizacja kredytu włościańskiego 
i  spółki Darcelacyjne.

Na podstaw ie re fe ra tu  p. Skalkow skiego p rz e ­
dłożyła kom isja bankow a Sejmowi sprawozdanie, 
w  przedmimtie o rgan izacji k redy tu  w łościańskiego 
i stosunku B anku k ia jow °go  do spółek parcela 
ey.jnycli.

W spraw ozdaniu ■ swem podnosi kom isja, że 
jeże li w prow incjach, gdzie lud w iejski pod 
w zględem  ekonomicznym i «'ywilizacv,j"\m  o y ie le  
więcej postąpił, jeszcze lichwy pomiędzy włośeia- 
lunni g rasu jącej nie w ykorzeniono, to ja k ż e  o- 
grom ne m uszą M c  dopiero szkody, k tó rych  nasi 
w łościanie przez lichwę doznają i skoro  .jest ,j°- 
■szcze w iele pow iatów , gdzie iustytucy.j lokalnych, 
udzielających włościanom k redy tu , nie ma w cale, 
lub też są ty lko  instytucje słabo' rozw inięte 
i szezupłr.mi funduszam i rozporządzające 
W ydzia ł k iajow y w spraw ozdaniu poruszającem
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niniejszy przedm iot podniósł jak u  la k ’ nader do­
datn iego  znaczenia ekonom icznego: '/,<* knma 53 
radjonów  przedstaw ia  ca le '- obciążenie hipoteczne 
Wiasności w łościańskiej i ow aża tę sumę, jak o  
n iip ruporcyona ln ie  niską w stosunku  do w urtości 
i obszaru gruntów  w lośpiańskicli w iraszyin k ra ju .

Zdaniem  jed n ak  komisji b an k iw e j, p rzy jm u­
ją c  naw et, że suma fi:1 miijonów zl, p rzedstaw ia 
cale hipoteczne obciążenie w łasności w łościańskiej 
uje można jeszcze teji stosunkow o dojć niskiej 
sumy p rzy iąć  za dowód pom yślnego ekonom i­
cznego położenia w łościan pod względem  k red y ­
tow ym , sku tk iem  bowiem w ielkiego rozdrobnienia

pow szechnie uznano, k o m is ja  proponuje zatem  
aby 'W ydział k ra jow y  podjął s ta ran ia  około z a ­
k ładan ia  lokalnych instytuc-yj k redytow ych  w po­
w iatach , gdzie takicli insty tucy j nie m ą,"li m ia­
nowicie tow arzystw  zaliczkow ych i kas oszczę­
dności. K om isja zauw aża w swem spraw ozdaniu 
że pożyczki w obligacjach kom unalnych m ogą 
być,"Szczególniej dogodne dla pow iatow ych insty- 
tucy j, pośw ięcających się k redytow i w łościań­
skiemu.

Co ..się tyczy  stosunku Itanku krajow ego do 
spółek parcelacy jnych , kom isja bankow a pow ołu­
ją c  się na zeszłoroczne swe spraw ozdanie, w któ-

posiadłości w łościańskich nie nadaja/feie one naj- i rem w skazała  potrzebę1 i pożytek  parcelacji czę- 
częściej za przedm iot właściwego, k redy tu  liip o -k c io w e j, ponownie zaznaćzą , że wielc.e1 trudnem
tecznego, a w ierzyciel zw łaszcza p ryw atny  re 
f lek tn je  zw ykle w pierw szym  rzędzie na Osobiste 
p rzym ioty  d łużnika, tudzież na jego  m a ją tek  ru ­
chomy, wiedząc ja k  trudną i nieprop ircj- -nalnie 
kosztow ną 'je s t  egzekucja na h ipotekę, obejm u­
ją c ą  zaledwie, parę'- morgów T rzeba przeto  — 
zdaniem  kom isji p rzy  trak to w an iu  kw estji 
1 red y tu  w łościańskiego liczyć się z tym  fak tem , 
że w łościanie nasi m ają  liczne d ług i ni< hipoteko- 
w ane. k tó rych  sumy ogólnej niepodobna oczy-1 
wiecie zestaw ić, lecz k tó ra  je s t  niew ątpliw ie 
bardzo  .w ie lką , o czem każdem u, kto zna sto ­
sunki w łościańskie, dobrze wiadomo. Jo s t tak że  
notorycznym  i ten  fak t, że kap ita liści p ryw atn i, 
k tó rz y  udzielają k redy tu  włościanom, nie po­
p rze s ta ją  na  um iarkow anym  procencie, lecz n a j­
częściej śc iągaią  od dłużników  lichwę, w rozm ai­
tej form ie, bądź to  w prost ja k o  w ysokie odsetki, 
bądź też  przez  wzięfcie zboża lub innycli ziemio­
płodów  na  rachunek  procentów  lnb k ap ita łu , po 
eenie niestosunkow o niskiej, lub w reszcie przez 
uży tkow anie części g ru n tu  d łużnika itp . T e w ła­
śnie powszechnie znane różnorodne w yzyskiw ania 
dłużników przez w ierzycieli spow odow ały  z a k ła ­
danie T ow arzystw  zaliczkow ych d la  oohrony 
cłoścDn przeciw  lichw iarzom , a le  tow arzystw a, te. 

.jeszcze dotychczas nie rozpow szechniły się tak  
dalece u eałyni k ra ju , 'aby p rzy  najm niej w ięk ­
szość ludności w łościańskiej b ra ła  w nich udział, 
jak k o lw iek  ju ż  przeszło 100  tysięcy włościan do 
tych  stow arzyszeń  p rzystąp iło . Skoro zatem  po­
w szechnie uznano, że T ow arzystw a zaliczkow e, 
założone nie w 'celu spekulacji, lecz dla dobra 
ogółu, są najsku teczn iejszą bronią przeciw  li­
chw ie, to je s t —  zdaniem komisji — rzeczą n a ­
der pilną dążyć do'-; tego ; aby ta. o rganizacja  
ob jęła  cały  k ra j. ja k  to ju ż  stało się od daw na 
w zachodnich prow incjach M onarchii.

D w udziesto letnia zatem  p raca  o rg an izac j jna 
n a  polu k red y tu  w łościańskiego.’ nie doprow ad z i­
ła  jeszcze do urzeczyw istn ienia tego , co w ielo­
k ro tn ie  uznano ja k o  po stu la t konieczny, tj. aby 
w k fżdym  powiecie is tn ia ła  odpowiednio wypepf 
sa rzona  in s ty tu c ja , udzielająca ludow i w iejskiem u 
k red y tu  nń  w celach spekulacyjnych, lecz w in ­
teresie  ogólnego dolin, 8 ą jeszcze znaczne luki 
w te j sieci T ow arzystw  Zaliczko wy cli, dla któ-" 
rycli cen tralnym  zakładem  kredytow ym  je s t  B ank 
kra jow y: są tak że  liczne to w arzy stw a  te j ka te - 
gor.ji nie dość zasobne w k ap ita ł obrotow y, a 
sku tk iem  tego w praw idłow ym  yozwoju swoim 
krępow ano i liiemogące podołać swemu zadaniu.

('zapełn ić  tę  o rgan iząąję , z ak ła d a jąc  nowe 
in s ty tuc je  tam , gdzie J c l i  b rak , a zasilając, k a ­
pitałem  te , ł tó re  po trzebują pow iększenia fun­
duszów , eto zadanie zarów no pilne, ja k  doniosłe, 
a  energiczniejsza niż dotąd ak c ja  na tern polu 
j e s t  niezbędnie po trzebną.

K om isja bankow a nie w aha się wypowiedzieć 
przekonania, że je s t obow iązkiem  rep rezen tac ji 
k ra ju  nie ty lko  zachęcać do te j p racy o rg an iza1 
cyjnej ale ta k ż e  poprzeć ją  pew nym  zasiłkiem  
p ieniężnj m z funduszu krajow ego. U czynić to 
na leży  tern rych lej, skoro w obec naszych -sto ­
sunków  włościanie, daleko mniej mogrą k o rzystać  
z tanieg-o k red y tu  h ipotecznego w  B an k u  k r a ­
jow ym , aniżeli k o rży s ta ją  z podobnych źródeł 
w łościanie inni cli prow incji.

I (oświadczenia poczynione, p rzy  udzielaniu 
włościanom k red y tu  hipotecznego przez" in s ty tu ­
cję cen tra lną , dz iałającą za  pośrednietw ein tilij i 
a g en e rj po k ra ju  rozrzuconych, są w świeżej 
jeszcze  pamięci. Dotychczas- trw a  jeszcze likw i­
dacja B anku  rustyka lnego , a  ty lko  przez  p o łą ­
czone usiłow ania w ładz autonom icznych, iu s ty tu - 
cyj finansowych i ofiarnych obyw ateli zażegnaną 
została  k a ta s tro fa , ja k ą  mógł sprow adzić na kraj? 
kon k u rs  tego banku  i połączone z tern egzekw o­
wanie kilkudziesięciu  tysięcy  w łościan. Niepodo­
bna prze to  —  zdaniem  kom isy =  żądać, aby 
B ank  k ra jow y  udzielał kredytn /lnpotecznego  wło- 

, 'ścianom  z rów ną łatwością,,, j a k  niegdyś B ank  
ru s ty k a ln y ; J a  tak że  dla dłużników  zbyt w ielkie 
ulatw m nie im hipotecznego k red y tu  byłoby nie- 
bezpiecznem.

M iadom o, że znaczne sum y z pożyczek p rzez  
B an k  ru s ty k a ln y  udzielonych wpiMst zm arnow a­
ne* zostały . Ta okoliczność wielce wpłynęły na 
niew ypłacalność dłużników. D la  B an k u  udzie la­
nie k redy tu  na cały k ra j niemożliw em je s t  Ba­
dać i spraw dzić, nn ja k i  cel w łościanin zaciąga 
pożyczkę, tudzież czuw ać uail tein, aby je j u ż \l  
p roduktyw nie.

T akiego  zadania —ę m ozolnego lecz dla do­
b ra  ludu w iejskiego w ielce potrzebnego. -  może 
się podjąć t;. Iko insty tucja  lokalna, nie operująca 
na zysk , i w tern w łaśnie spoczyw a głów na w a­
g a  dobroczynnego hwpWwńi pow łutowych in s ty tu ­
cji k redy tow i cli, ja k  to ędilaw na w całym  kr iju

Wszelkie papiery war­
tościowe,banknoty zagraniczne 
monety, kupony sprzedaje nod 
najkorzystniejszemi warunkami

je s t położenie w iększej wła.sn‘óści ziem skiej, ńp raz  
więcej p rzyciśnię tej długam i hipotecznym i, a u 
szczupionej w (lochodaćli przez powszechne w ca­
łej -środkowej Europie przesilen ie , ż<- zatem  w 
w ielu w ypadkach parce lac ja  częściowa może ląrć 
dla w łaścicieli przeciążonych m ają tków  ta b u la r ­
nych zbaw ienną; zaś w łośgianom nastręczy  pożą­
danej sposobności nabycia kaw ałka  ziemi.

W esoły dzienniczek.
N icc lj^ sk re tire  p iy ta n ie .

Poeta w eksWizie :
— Moje dzida przeżyją, umie '.

Prozaik naiwnie :
— Czy pan dobrodziej jest tak liardzo cierpiący:-'....

M a ł y  k o n t r o l o r .
— Może pan ,pozw oli jeszcze pączka ? pyta gospo­

dyni domu.
— Nie jestem w sjunie więcej jeść, ziadlem już 

cztery - odpowiada gość,
Nie "prawda, 011 zjadł pięć, ja  liczyłem—lyrzę- 

szczj mały synek gospodarstwa.

MAŁY EKONOMISTA.

Kursy walut i papieruw wartościowych.
Kraków, dnia 1896* plaC4

W a l u t y
Buble ros. papier. . .
Marki niemieckie . .
20 frankówki złote . .
Dukał \ ...........................

Papiery wartościowe
zh . JOO oprócz kuponów bież.

ł°/0 gal. listy Tm-. Ziem. koron .
47s%  .. Banku Hipotecznego!
5°/.0 .. ,, > „ Hip. prem. .
it*Li°K.. , ,, „ Krajowego .
4<70 ,. .. Kraj. kor. .
4",0 ., obligacje propinae. . .
4'-/0 .. pożyczka kraj. 1898 r. kor.

L o s y
Miasta K ra k o w a ................................
Czerw, krzyża węg-ierskie . . .

,. austriackie . . .
włpskie . . . .  

B a z y l i k a .....................................

złr. et, złr. ct.
128 55 129 25
59 35 59 50

9 59 9 66
5 70 5 76

97 25 " 97 90
99 50 100 50

109 110 —

1-00 lu 100 80
97 50 98 —

97 10 .98 —

97 — 98 —

20 00! a 811 251 % —

18 25 19 —

11 12 —

7 7 80

ry, zasłaniajac.e- lioryęonf polity czny, rozej­
dą się,.- P rzed kilku tygodniam i — mówił 
jSlianibęrlain - -  zastraszy ł nas nadzw yczaj­
ny  krok ni'eprzyjaźni ze strony  Niemiec, 
który ten, wYększe w yw ołał zdumieni ™ iż 
by ł zupełnie niespodziew any i nieprowoko- 
wany. — D em onstracja ta  przeszła; iffi^po- 
ciągająć za "śeba, ja k  się zdaje, żądnych 
poważniejszych skutków ; prasa niem iecka 
okazuje tylko jeszoze pew ne rozdrażnienie. 
D em onstracja ta  spraw iła jednakże^ iż wzmo­
cniliśm y nasze (środki obronne. Go do kwe­
stji Wenezuelskiej Zachodzi, podług zdania 
m o w ć ^  nieporozum ienie m iędzy Stanam i 
Zjednoczonem i a A nglją, k tóra nie zaprzrr- 
cza doktrynie M onroe’g-0 i nie żada też ani 
jednej piędzi ziemi am erykańskiej, z w yją­
tkiem  tego, co ju ż  praw nie posiada. Co' «lo 
■sprawy arm eńskiej, pozostaję niebezpieczeń­
stwo i hańba dla E uropy. Usiło}yapia An- 
g lji by ły  bezowociip w skutek braku pomocy. 
Sm utne zajścia w T ransw aalu  nie przeszko­
dziły wcale!-'-wzmocnieniu dobrych śtosun- 
koy, m iędzy szp^epem angielskim  a holen­
derskim w południowej" Afryce. Mówca są- 
ćlzi. że rozum ne postępow anie rządu usunie 
zażalenia uitlandarów . nie wywołując nie­
bezpieczeństwa dla niezawisłości rzęczypo- 
spolitej.

N iepotw ierdzona dotąd a w ielća sensa­
cyjną pogłoskę, podaje G e»łml New* of\Gev- 
intiiii/ donoszą mianowicie, że dwa > .Matki 
wojenne niemibekie udać*'się. m ają ku brze­
gom  W enezueli dla zmuszania tam tejszego 
rządu do ziapłącenia długu pależnego Niem­
com. W  razie nrążałatw ienia dobrowolnego 
rei sprawy, m aja wylądow ać m arynarze 
n icmieccy i zająć cześć teiy to rjum  wene­
zuelskiego.

Potw ierdza się wiadomość.;" iż w dniu 
swych urodzin (Bi. b. nn) sułtan w yda a- 
m nestję dla uwięzionych w Erzerum ie ,Ji 
Trebizondzie Ormjan. W  tym  dniu m a ró­
wnież su łtan  złożyć oświadczenie polity ­
czne, iż uznał za stosowne zbliżyć się do 
(Rosji i do F rancji.

a pożyczek udzielano do wysokości 200 złr. 
za zw ykłym  nienotarjaluym  skryptem . W nio­
ski kom isyjnę przyjęto  z powyższa popra­
wką Kredniawskiego.

Z kole* przy jęto  rządow y projeki kon­
kurencji kościelnej. Adam Jędrzejow icz 
przedstawił zm iany m inisterjalne do ustaw y 
łowieckiej. Dyskusję nad  fcem odroczono. 
Potoczek interpelow ał o stosunki „pańszczy­
ź n ia n i1 w Niew istce i Niebieszczanacłi w 
powjecie brzozowskim, tudzież w : sprawie 
trudności, -staw ianym - gm inom  p rzy  naby­
waniu g ru n tu  pod szkołę. N astępne posie­
dzenie ju tro .

Z o fia , 28 styczn ia  W kolach większości p a r­
lam entarnej u trzy m u ją , ż e  urzędow y udział T(o- . 
sji w cefenionji ch rz tu  ks. B o ry sa .je s t rzeczą 
pew ną. —  B g zarc lia  b u łg a rsk i Józef, k tó ry  w d ro ­
dze; do Zoiji za trzy m ał się w A dryanapolu , p rz y j­
m ow any był tam  z w ielkiem i honorami.

Rzym. 2 8  stycznia. Voce d d la  V erit i n- 
św iadcza, żę  ! bezw arunkow o nieprawdopodidmein 
je s t przypuszczenie, jakoby  w spraw ie rzekom ego 
celu podróży ks. F e rd y n an d a  kobnrskiegó do 
R zym u liiogłj być wdrożone, rokow ania.

Rzym, '28 Stycznia. . A jencja S tefani’ego do­
nosi: P ap ież  ośw iadczył na  w czorajszej audenrji 
ks. Ferdynandow i bułgarskiem u, że przejście ks. 
B orysa na re łig ję  praw osław ną je s t niedopu­
szczalne.

Rzym, 2 8 ' styczn ia . D otychczas nie p r z ib j l i  
jeszcze do A daliagam us ani posłowie, wy-dani 
p rzez je iie ra la :*B ara tieri do ras' M akonnena, ani 
oddział podpułkow nika G alliano.

L ondyn , 28 styczuia. Z 80  górników , zasy ­
panych w kopalni pod T ylorstow n, w ydobyto ży ­
w ych .‘if!, trup iiu  l!ę, resz ty  jeszcze nie zdołano 
wydobyć.

CardifF, 28 stycznia. Podczas wybuchu w ko­
palni w ęgla w T ylorstow n zginęło ■ ''3(x osób. Do­
tychczas wydoliyto zw łoki 3(U osóli.

Gi eł da wi edeńska.

K urs z dnia 2%  1896.
Kenta papierowa ......................

srebrna ...........................
Austr. renta złota . , . . .

,, ,, koronowa . . .
W ęąierska i-enta złota . . . .

,, koronowa i - ..
Akcje Banku austro-węgier. . .

„ kredytowe*.' . . . . .
Londyn ...........................................
Marki n i e m ie c k i e ......................
20 h ia rk ó w k i................................
20 f ra n k ó w k i................................
L i r y ................................ .....
D u k a ty ........................... .....

Bank zaliczkowy węjLwo wie- odbył onegdaj doro- 
■»zne zaroniadzehie. Czysty zysk uchwalono rozdzielić 
w sposób następujący ; 20 procent do funduszu rezer- 
wowegowfffOT zl. 96 ct.). na 'tanTjemę dla dyrekcji, 
urzędników i t. d. 4686 zl. 2 ct.. 6 proeent dywidendy 
od udziałów 7708 zi. 7B rłi. 4646 zl. 14 ot. na' odpi­
sanie strat możliwych, a OOP zl. na cele dobroczynne, 
a m ianow kie; na zaopatrznenie funkrjonnijuszy Sto­
warzyszeń • zarobkowych i gąspodarczycli. ]io 400 zl. 
na gimnazjum jtolskie w llieszynie, na dom techników 
we Lwowie i na 4A awel, a jtd ÓO zł. na Towarzystwo 
dziennikarzy polskich, na przytuiisko brata Alberta we 
Lwowie i na weteranów x r. 186,8.

Kurs w wal.
aiistr.

" z] 1*. ct.
100 75
101 —
122 60
10,0 60
122 75
99 15

1018 _
372 50
121 30
59 ■ 32 7.,
U 83
9 61 Va

44 25
5 70

"Z zapowiedzianych w Małej Azji reform 
ma być w życie w prow adzonych na razie 
sześć, a m ianow icie : utw orzenie milicji z 
m ahom etan l chrześcjan. jako  instruktorzy  
m aja być powołani; Belgijuzycy i Szw ajca­
rzy  ; insty tucja notablów  w każdym  wila- 
jeeie, insD’tiicja trybunału  wojennego, któ­
ry  m a zbadać przyczyny rozntdllów i w in­
nych ukarać surowo bez względu na ich 
w iarę lub- narodowość ; wolniejsza cenzura 
dla gazet miejscowych ; u tw orzenie 'banków  
prow incjonalnych dla celów rolniczych i 
p rzem ysłow ych ; darow anie podatków za 
kilka ubiegłych lat.

Podkom isja komisji dla spraw żeglugi,( 
składająca się z członków’ Senatu  północno­
am erykańskiego, ucłrwaliła ,ośw ladczyć się 
przeciw’ rozporządzeniu, zezwalaj ,oemu na 
w olną żeglugę ; rozporządzenie to zezwala 
na zapisanie budow anych za g ran ica okrę­
tów  w regestry  am erykańskie. D alej'uchw a­
lono ośw"iadozyć,t;się za ustaw ą, znoszącą tę 
ićzęść istniejącej ustaw y, k tó ra  zw alnia o- 
k rę ty  innych krajów  od płacenia podatku 
portow ego od zawartości tonow’ej okrętów , 
jeżeli odnośne lifa ją  wr ten  sam sposób po-

Telegramy
1 >Z IB N \1K A  PO lRAN NEG O.

Wiadomości polityczne.
Z P aryża donoszą, że francuski m inister 

spraw’ zagranicznych m a |  wmieść do Izby  
żądanie k red jdu  w wysokości m iljona fran ­
ków na reprezentację F ran c ji podczas ko­
ronacji y ą ra  M ikołaja iii-go. Z P etersburga 
udaje frę do P aryża raidca posejstw a br. 
■\ evineux, celem w’ysłania do Moskwęy, m e­
bli, gobelinów’ i d.y w’anów’ do p rzybran ia  
budynku klubu m yśliwskiego, najęt-ego przdz 
pbselstw’o francuskie ara czas uroczystości 
koronacyjirypli.

M atm  donosi, że poseł francus.ki w  Ber- 
liniejkH erbette, podał sie clc>- dymisji, k tó rą 
rząd przyjął.

Na pewmyin bankiecie' wr B irm ingam ie 
miał ,!ii^kreiarz stanu  'TJhamberlain mowę, 
w’ której zaznaczył, żel są widoki, iż climu-

LwÓW, 28 stycznia. fS e jm ). Na 
sżem posiedzeniu odpowiadał kom isarz rzą­
dowy na in te rp e lac je ; między’ innenri na 
in terpelację K rernpy co .do aresztow ania 
wdośćianińa Niemcz jak ieg o  w’ powiecie ja ­
rosławskim  w^noty’, wypaśnił, że postąpienie 
władz było prawme. Ńa.^interpelację Poto- 
czka o zaprow adzenie w ag bydlęcych na 
ta rgach  w ytłóm aczył ko m isarz , że wragi 
trzebaby  kupować kosztem gmin. a toby 
ich budżet obciążyło.

Z porządku dziennego Izba obradow ała 
nad  spraw ozdaniem  komisji bankowmj o or­
ganizacji k redy tu  wdościańskiego i stosunku 
B anku krąiowmgo do spółek parcelacyjnyńh. 
K om isja bankow a proponuje przy jąć spra­
wozdanie do wiadomości, polecić W ydzia­
łów i postarać ’> się j. o '  polepszenie kiedydu 
wdościańsł iego w powuatach i przeznaczyć 
na  ten  cel 1000 złr. W ydział krajow y ma 
ułoży’ć  norm ę pożyczek B anku krajow’ego, 
a tow’arzynśtw’om zaliczkowym, kasom oszezo-i 
dności, oraz kasom powiatoyyyun i gm innym  
wyaudiiać u rządu usnniętoie przeszkód w ich 
zakładam u.

P rzy  tej sposobności W aćlm ianin popie­
ra ł aystem kas reiffeisęnow’skicli. M eruno- 
wrię i żąda, by  W ydział krajowy’ porozum ie­
wał się ze związkiem  tow arzystw  zarobko­
wych. Sredniawski wmiósł o popieranie kas 
reiffeisenowskich w ten  sposoby aby kredyd 
wdościański nie był droższy’, niż 6 procent,

Wiedeń. 2fl Stycznia. .Minister koleji że la ­
zny! li Gutenberg- wy dał rozporządzenie no rm u ją ­
ce -sprawę dostaw  dla koleji, w edług czego p rzy  
dostaw ach dla koleji państw ow ych m ają być w 
pierw szym  rzędzie uw zględniane oferty’ d ro b n ie li 
przem ysłowców. Z agran iczne oferty  w inny być 
dopuszczane ty lko  w w yjątkow ych w ypadkach

Paryż, 29 stycznia. R ząd  -.ażądał od Izby  
przyznan ia  jednego miljona. franków  na koszta  
rep rezen tac ji F ran c ji w Moskwie w czasie u ro ­
czystości koronacji cara .

Rzym, 29 stycznia. P o tw ierdza  się w ad o - 
mość, że papież p rzy ją ł księcia F erdynanda wiel- 
oe n ie laskaw ie,D ośw iadczając, że przejście ks. 
B orysa iia praw osław ie je s t  absolutnie niedopu­
szczalne

Berlin, 29 stycznia. Zi strony  oficjalnej zło­
żono ośw iadczenie, że Niemcy nic nie w iedzą o 
proje.ktach podziału T urcji.

Bukareszt. 28  stycznia. P rzez  ustąpienie m i­
n is tra !  F D yy  spodziew ają się powszechnie, iż rząd  
zyska na jednolitości, gdyż odtąd  w szyscy m ini­
strow ie będą w zupełnej zgodzie z prezydentem  
gałbinetu.

Faryż 28 stycznia. W  Izbie, dostała się sp ra ­
w a sfałszow anej jfóflw 104 pod obrady. Pow odem  
tego  była in terpelac ja  H ubbarda  z powodu nciei z- 
ki jej au to ra  Y itraęja . Z rozp raw  była widoczna 
chęji zrobienia oportunistów’ odpowiedzialnymi za 
to  fa łszerstw o, popełnione ja k o b y  przez inferesd- 
w anyeh w celu odw rócenia od siebie uw agi. Boar- 
geois bronił stanow iska rząd u  i postępowaniu 
policji, tw ierdząc , że takow e spełniają zawsze, sw o­
ją  powinność. M onarchista H ugues zarzucał w ię­
kszości parlam en tu , że u tw orzyło  syndykat w ce­
lu za ta rc ia  wszelkich nadużyć w świecie polity  - 
eznym i że te n  Syndykat s ta ra  się w szelkiem i 
siłam i, aby  Koi neljusz 'Fłerz nic został przez A 11- 
gję w td an y .

Londyn. 28  styczn ia . Sułtan  p rzy jął podo­
bno liardzo n iełaskaw ie posła angielskiego na  
ostatn iem  posłuchaniu każąc  mu przez godzinę 
czekać w nieopałonym  przedpokoju, ta k  że po­
seł rozchorow ał się w róciw szy do domu. ( Ibja- 
śnień ustnych dołączonych do listu  królowe, W i­
k to r j i su łtan  w ysłuchał bez należnej im uw agi.

Londyn, 28  stycznia. D zienniki tu te jsze  po­
m ieszczają doniesienia z M adagaskaru , s tw ierdza­
jące  wybuch pow stania n iektórych plemion tam ­
tejszych przeciw  Howasoni.

Berlin, 28 S ty czn ia . B ółurzędow a Pont do- 
posi, że w obecnej sesji P a rlam en tu  m in ister 
w ojny nie postaw i zadan ia  nową cli kredytów na  
cele pomnożenia anty lei j i ,  poniew aż m ocarstw a 
-ościenne w tej chwili nie zm ieniają, ani po­
w iększają swego n ia te rjab i arty le ry jsk iego . P o ­
niew aż t,q jed n ak  łatw o nastąp ić  może, sp raw ą 
piowyższego k red y tu  uw ażać należy t j  lko za  
odroczone.

Berlin, 28  stycznia. Poseł Stanów  Zjednoczo­
nych Runyon zm arł nag le .

Berlin 28 s ty c z n ia .-1 11 producentów  cukru 
i  {buraków  z B randebnrg ji, Pom orza i M eklem­
burgu  zgłosiło petycję  do P a rlam en tu  przeciw  
zam ierzonym  reform om  w podatku  od cukru , ż ą ­
dając' przedew szystkiem  jego  zniżenia.

Berlin 28-go stycznia. P ro feso r B eliring , w y­
na lazca  su row icy  przeciw  błonicowej, pracow ał 
od la t  w ielu nad  w ynalezieniem  surowicy an ty - 
cłiolerycznej i an ty tuherku liczne j. D oszedłszy do 
pożądam  ch rezu lta tó w , proi. B eliring ogłosi n ie ­
baw em  obydwa odkrycia.

Kantor wymiany filii c. k. uprz. Banku Hipotecznego I Krakowie, Rynek 39.
_jgr Zlecenia z  prowincj-’ usku­

tecznia się odwrotną pocztą, bez 
doliczenia prowizyl. -
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Zaraz lub od 1. Lutego 
.fest do odstąpienia

K a w i a r n i a
z powodu choroby w f e -  
cńda pod bardzo przystę­
pne i ni warunkann.

om> Bliższa wiadomość 
w Administracji » Dziennika 
Porannego «. oho 1-2

rS A. .% «K A. frfc «X» CH« «)(* «t*

i i i i S i i i i l l
P oszukuje s.ie mniejszej 

realności w bliskości 
miasta Krakowa.

Oferty należy nad­
syłać pod literą.T . J . 
do 1 dm. Dzienn. Por.

Pitśreflnićtwo wykluczone. 270 1-4

»

Z dniem 15 Stycznia o. r. otwartym został

a  la Ronacher 
we W ledniuOdeon

codzien przedstawienie
Początek o godz. 8 wieczorem. z bogatym programem

K aw iarn ia  elegancko urządzoną i restauraeya w yborna o tw arta  przez cały  dzień
i w  czasie przedstaw ienia. 

l Tl i c a  ś w . G e r tr u d y  L . 27, l i o t e l  „U nion**.
B ilety nabj^wać' m ożna co dnia do 'godziny 4 . po południu w handlu A. FRASSA, 

ulica G rodzka L. 37, wiebzorem p rzy  wejściu do Sali. 257 .7-7

Anton i  Rozman i t  K r aków
Fabry ka parowa

Cykorji, Surogatów kawy i kawy figowej
w Rakowicach pod Krakowem.

Nagrodzona dwoma srebrlymi medalami « k .  Ministerstwa handlu 
128 i rolnictwa. 8-52 f, i

U yrabia z produktu ;,s.n-rowego własnej plantacji wszelkie 
gatunki Cykorji sztucznej i kawy, odznaczające się pógactftem 
części pużj wnycłj tudzież doskonałym smakiem i zapachem.

Fabryka poleca przedewszystkiem:
Surogat Kawy w pudelkach (szufladkach.). — Surugat Katvy 
w szklankacli.— Kawę śrutową francuską R ozm anita.— Cykorję 
krakowską gorzką. — Kawę figową. — Ą,'ykorjową kaw ę per­
łową (Nowość). — Kawę krakowską w* skrzyneczkach, wybo­

rową. — Kawę żolędziowąrłr .. H
Zalecając wyroby-mojąj fabryki, przcwyższająes załrtam i wszel- 
kie-*^ego,.rodzaju produkty zagraniczne, żywię nieplonną nadzieję 
że .Banie <"+ospodynie nasęe, króre otaczają zawsze* i wszędzie 

. śwem życz-liwem impareieuf przemysł krajowy, zechcą i tu  być 
poinucnemi w popieraniu i rozpowszechnianiu wytworów moich.

Do nabycia we wszystkich handlach, -m i

ąm ę»9 9/9 eta eta eta efe
t  T *  ■>

K a w i a r n i a
wraz

z  K ,  e  s  T a  u  r  a  c  y  ą  

przy ul. Stolarskiej 13
w której znajduje się I R i l a r  J.„ 
urządzona przyzwoicie, poleca sma­
czne i zdrowe potrawy oraz

śniadania, obiady i 
kolacye 227

na sposób domowy przyrządzane po 
cenach niskich także przyjmuje P.T. 
Abonentów po cenach zniżonych.

Polecam isię przeto laąkawym 
względom Szan. P. TyRnbliczności.

Petronela Makowska.

W i k t o r a  S e lm  j d t a  i  S y n o r
w Wiedniu

G u R w r R i z  lia M i z a o
( S p i t z  w e g e ń c h - B o n b o n s )

p  zialecaue osobliwie w porze zimowej przez znakomitości lekatskie.
Do uą,bycia we wszystkich handlach i aptekach.

v * : »>j
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Dobr Łuczanowice, i

dziękując za dotychczasowe względy Szanownej Publiczności, ma zaszczyt donieść, że dla wy-
’' H'4' ' 4 \ e H r \.. ■

gody P. 1. Odbiorców zaprowadziła,

Rozwóz mleka wozami
p o  u l ic a c h  m i a s t a  K r a k o w a .

IIWAf'A I *•' wszelkich produktoe mibiałowjTii i sprzedaż t\cnźe z \v\mienioinch
1 wozów, odbywa się. ćodzieimicł. od godziny (> rano.

2. Roz\,óz zaczjna się o godzinie 4 po ’ jiołudiuu. WAzy zatrzynprwać się  będą co­
dziennie o jednym cż&sie w odpow iediiicb miejscach na ulicy i dzwonkiemcoznaj- 
miać, swój przejazd.

Zarzad Mleczarni Dóbr Łuczanowice.•26H 1-10

I Ś T o ' W O Ś Ó l  4 X T O N A T O .Ś Ć  i

P a t e n t o w a n e

Czapki ochronne dla uczniów
szkół średnich, pomysłu i wyrobu L .  M a n n e g o j  

w Krakowie, ulica Floryańska L. 13.
1 '/.lipki powy/jf/e wykonane są zupolu'ie! według przepisu e. k 

N am iestnictw a: róż.nią się zaś tern od dotychczasowych, iż umiesz­
czona jest w nich niewidzialna zasłona, ' t.óra w ęząsiS zimna i nie­
pogody spuszczona, ochrania uszy i tylną częśiś gdowy od zimna, 
^liegu i deszczu. — W yrabiane są z najlepszego materyału. —- Na 
czapki ochronne otrzymałem patent Wys. Rządu mira. 45. 4972. — 

Przed naśladownii twem rządounie zastrzeżone. J
Coua czupki 1 złr GO et.

Główny skład i fabryka: 2<w
Kraków ul. Floryańska 13

óraz w .Uaga/.yuie'sukien A. B e r n a c k i e g o ,  przy ul. Sławkowskiej ti.

Koniczynę czerwoną 
Koniczynę białą 

i Koński ząb ameryk. 
M M  Virginia

polócąją po cenach liurtow nych

Dom handlowy. komisowy

s(iiuo  

w Krakowie

'Oj
D

Dom bankowy \ komisowy

i i *  i i
w Tarnowie.

Bezsprzocznie 
najlepsza

świeca jest _

w y r o b u

Berneiiskiej akcyjnej fabryki
świec stearynowych.

f  r

Ś w i e c i  s i ^  d ł u g o !  Ś w i e c i  s  ę j a s n o !
Nie jest droższą od innych fabrykatów!

Restaurac|d Hotelowa
z wyszynkiem wraz 
z ciiłem urządzeniem 

i zapasem towarów W ia- 
domość w Redakcji »Dzien- 
nlka Pórannego«. 27iJi,‘2-2

Ciudo. — Odkrycia
kni|*icra z Monaco. Bro-
sztira ta  wywołała nieopi­
sany popłocJi wśród akcyo- 
naryim zy ł administracŃi- 
domu g ry  w M onte ' Garlo. 
Do nabycia w księgai niaoh,- 
pena 2-5 et. ''271

y k sz ta łc o n a  
OSOba, starsza, 
wesołego 11 spo­
sobienia poszu­
kuje m ‘ e j s c a  
jako towarzy­

szka, lektorka lub opie­
kunka.

Łaskawe ogłoszenia pod 
litera1 'D. Ł. poste restante 
Krzeszowice^.: 264 u-3

Obecnie zupełnie po­
większony

■̂ A'. . ' ' •: t C' '
Poleca P. T. Szauown, 
Publiczności w ykona­
nie wszelkich prac 
w zakres litografi­
czny wchodzących, 

mianowieie.:
i Bi lety w i z y t o w e  na 
3 pięknym kartonie, Za- 

proŁzenia śluDne, Listy

Akcyjne Towarzystwo dla wyrobu
~  konserw z owoców i jarzyn

w  B o ż e n
ibiwniej :

J ó z e f a  R i n g l e r a  D y n o w i e
SR k. dostawcy dworu 

polecają Swe najlepszej jakości wyroby.
Do nabycia we wszystkich handlach.

Ł . ‘BAS v7\ L. 19. j rachunki, Karty adre- —^  ^  ■ ■  ^  —  — _  —  — , —szb|ł g#»s* SowSrcinSi B O N i E Ć H A I I S k |  & C o .
Propieteaire w oordeaux

Wina francuskie, hiału i czmronr, \a ina s/.airi])aiiskiu
K l o m a k .

illustrowane, wszelkie etykiety na flaszki i pu­
dełka.

Klany, Plakaty, oraz wszelkie druki dla pp. kup­
ców i fabryk.

Ręcząc za punktualne, piękne, w ykonanie; oraz ceny nader um iarkowane, poleca 
j a " swój zakład względom Szanownej Publiczności. . . .  • 46-20

W ydawcy1: Kazim ierz Kalinowski 1 Sp. D rukarnia N arodowa F K. Pobudki* w icza w Krakowie.; R edaktor odpow iedzialnyR Kazimierz Kalinowski'


